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Po wyborach w Anglii.
Długo oczekiwane z naprężeniem 

w ybory  w Aiiglji, od których wyniku 
tak wiele zależy w  polityce m iędzyna
rodowej, odbyły się w e  czw artek  30 
maja. Pomimo iż ogólnie spodziewano 
się poważnego osłabienia konserw aty
stów, to jednak, klęska konserw atys tów  
jest znacznie większą, niż oczekiwano.

W edług tym czasow ych wiadomości 
Pa r tja  P ra cy  uzyskała 289 mandatów, 
konserw atyści 253, liberali 56. W  po
przednich wyborach w r. 1924 Partja  
P ra c y  zdobyła tylko 162 mandaty, Kon
serw atyści aż 396, liberali 44. Jak z po
wyższych  liczb widać konserwatyści 
ponieśli ogromne s tra ty  na korzyść 
przedewszystkiem  Partji  P racy . Libe
rali k tórzy rozwinęli n iebyw ałą  agitację 
1 liczyli na odrodzenie swojej partji po
większyli swój stan posiadania zale
dwie o 12 mandatów, a natomiast p rzy 
czynili się w  poważnym stopniu do klę
ski konserw atystów . W  Anglji bowiem 
każdy okręg w yborczy  w ybiera tylko 
jednego posła, przyczem  posłem zosta
je ten kandydat, k tóry  pozyska naj
w iększą liczbę głosów. Poniew aż zaś 
liberali licząc na powodzenie wystawili 
swoje kandydatury  praw ie w e  w sz y s t
kich okręgach, przeto przyczynili się 
do wielkiego rozbicia głosów i to prze
dewszystkiem  tych głosów, które 
w  poprzednich wyborach  popierały 
konserw atystów . O fakcie tym  najle
piej świadczy skarga  Lloyd G eorge’a, 
Przywódcy liberałów wobec dziennika
rzy : 3 ,Padliśmy znów ofiarą systemu 
wyborczego. Konserwatyści i partja 
robotnicza otrzymali po jednym m an
dacie na każde 30 tysięcy głosów, na 
tomiast partja  liberalna uzyskała jeden 
Piandat na 100 tysięcy g łosów “. Istot
nie według obliczeń ogólnj^ch konser
watyści i Pa r tja  P ra c y  uzyskali ogółem

po 8 miljonów głosów, a liberali około 
5 miljonów.

W obec niepomyślnego dla konser
w a ty s tów  wyniku w yborów  dotych
czasow y rząd angielski poda! się do dy
misji. Chamberlain, który miał wziąć 
udział w  zebraniu Radtr .Jg i Narodów 
w  Madrycie, pozostanie w Londynie.

W edług wszelkiego praw dopodo
bieństwa now y rząd u tw orzy  p rzyw ód
ca Partji  P ra c y  Macdonald. . Nie w ia
domo jeszcze czy now y rząd pow sta
nie przy  udziale liberałów, czy też bez 
niego. Bardzo prawdopodobnem jest, 
ze liberali zostaną pominięci przy  tw o 
rzeniu nowego rządu. Trzeba  bowiem 
pamiętać, że udział liberałów w  nowym  
rządzie mógłby nastąpić jedynie na 
podstawie kompromisu z Par t ją  Pracy . 
Kompromis taki byłby jednak dla P a r 
tji P ra c y  uciążliwym i nie pozwoliłby 
jej realizować własnego programu. P o 
nieważ zaś liberali w  swoim programie 
w yborczym  zbliżyli się bardzo pow aż
nie do tak zwanego małego programu 
Partji  Pracjd  przeto i tak  nie bedą mo
gli upraw iać skutecznej opozycji,

Mimo w szystko  trzeba jednak pa
miętać, że Par tja  P ra c y  większości nie 
posiada i że wobec tego prędzej czy 
późmej musi przyjść do nowych w ybo
rów, W  Anglji zapowiadają nowe w y 
bory w  ciągu najbliższych dwóch lat.

Rząd Partji  P ra c y  według manife
stu wyborczego nie będzie realizował 
szerszego :• programu socjalistycznego, 
a natomiast ograniczy się do pewnych 
reform społecznych. W edług w spom 
nianego manifestu wyborczego bedzie 
dążył do podwyżki płac, k tóra  ma spo
w odow ać rozkwit rjmku w ew nętrzne 
go. Dalsze postulaty, to rozbudowa 
ubezpieczeń społecznych i us taw odaw 

stw a fabrycznego, ratyfikacja konwen
cji genewskiej o 8-godzinnym dniu pra
cy, reformy rolne, reformy szkolnie 
twa, uruchomienie na w ielką skalę bu
dow nictw a mieszkaniowego, ustano
wienie komisji dla ustaw odaw stw a al
koholowego i t. d.

W  dziedzinie polityki zagranicznej, 
k tóra dla Polski jest najważniejszą, na
leży się liczyć z pewnym i zdecydow a
nymi posunięciami rządu Macaonalda. 
W  kołach politycznych W arszaw y  pa
nuje przekonanie, że ewentualne posu
nięcia rządu Mac Donalda nie utrudni
łyby bynajmniej przyjaznycł stosun
ków Rzeczypospolitej z W ielką Bry 
tanją, Przeciwnie, jeżeli chodzi o spra
wę zabezpieczenia pokoju, to kolabo
racja Polski przy ewentualnem wzno
wieniu protokołu genewskiego nie na
s tręczy łaby  napewno żadnych wątpli
wości.

'Wogóle charakterystyczną -cecną 
stosunków polsko-angielskich w  razie 
dojścia do rządu Mac Donalda byłoby 
większe niż dotąd współdziałanie Pol
ski i Wielkiej B^ytanji na terenie Ligi 
Narodów, co ze strony Polski, która ze 
swej strony coraz większą przywiązuje 
wagę do instytucji Ligi Narodów, jako 
regulatora stosunków m iędzynarodo
w ych !b3doby przyjęte z zadowole
niem.

O iie chodzi o możliwości planu 
normalizacji stosunków Wielkiej Bry- 
tanji ze f związkiem Sowietów, to 
i w tej dziedzinie ze strony rządu Mac 
Donalda nie może nastąnić nic takiego, 
co byłoby sprzeczne z interesami i po
lityką Polski na wschodzie Europy. 
Polska, k tóra  w raz  z państwam i bat- 
tyckiemi podpisała protokół Litwino
wa, jest najbardziej zainteresowana 
w  tem, aby  w  stosunku do związku
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sowieckiego utrwalone zostały jak naj
pełniejsze gwarancje pokoju na w scho
dzie Europy.

Jeśli chodzi o kwestję  niemiecką, to 
niewątpliwie w  niektórych SDrawach 
rząd Partji  P ra cy  pójdzie Niemcom 
bardziej na rękę, aniżeli rząd konser
w a tyw ny . D otyczy to przedewszyst-  
kiem sp raw y  ewakuacji Nadrerji. Na- 
tomiast w  kwestji reparacyjnej stano

wisko rządu Partji  P racy  nie wieie się 
będzie różnić od stanow iska rządu ustę
pującego.

Jeśli wreszcie chodzi o zasadniczą 
spraw ę poszanowania istniejących trak 
tatów, to niedawna mowa Macdonalda 
w yraźnie  stwierdziła, że Par tja  P ra cy  
stoi na gruncie poszanowania istnleją- 
C37ch traktarów, a to jest wspólny punkt 
widzenia i Polski i Anglji.

W: r s k  n a  r o z b ||a < Z M
polskiego przedstawienia m  Cfpoiu-
W e wtorek odbyła się w Opolu 

rozpraw a sądow a o zakłócenie spokoju 
domdvęego przeciwko 7 członkom par
tji Hitlera i 3 członkom Jungstahlhelmu, 
k tórzy  w dniu 28 kwietnia podczas 
przedstaw ienia  „Halki“ w  Opolu rzu
cali cuchnące bomby na zgromadzoną 
na sali publiczność. Nazw iska oskarżo
nych brzmią: Je rzy  Gromotka, M ax 
Baron, Józef Malewaja, Ernest Michal- 
czelc, Willi Elsner, P io tr  Nieseck, Al
fred Schiedlo, Jan Mioska, Erich Rich
ter i Karol Podsada. Oskarżeni są 
przeważnie pracownikami biuiowjoni, 
wzgl. rękodzielnikami, w  wieku od 20 
do 23 lat. Oskarżał prokurator Wolf, 
członków Jungstahlhelmu bronił adw. 
Glauer, Hitlerowcy natomiast bronili 
się sami. Udział publiczności olbrzy
mi. H itlerowcy domagali się odrocze
nia rozpraw y, na co sąd się nie zgodził. 
Podczas przesłuchiwania odmówili oni 
zeznań. Jako świadków przesłuchał 
sąd kilku policjantów i urzędników po
licyjnych oraz niejakiego Piechotę i je
go córkę z Grudzie. P rokura to r  
w  swojem pizemówieniu domagał się 
sńrow ego ukarania, albowiem oskai 
żeni, działając może w  nadmiernym pa
triotyzmie, wyrządzili  Niemcom szko
dy na terenie m iędzyraroaow jon. 
Adw. Glauer apelował do sędziów, by 
pamiętali o tem, że sądzą praw dziw ych 
Niemców. P roku ra to r  zażądał ukara
nia dwóch oskarżonych po 1 miesiącu 
więzienia, a dalszych oskarżonych po 
3 miesiące więzienia. Sąd po długiej 
naradzie skazał w szystkich  oskarżo
nych po dw a  tygodnie więzienia, z w y 
jątkiem Mioski, k tóry  o trz37mał 3 ty 
godnie więzienia.

Osobno odbędzie się. jeszcze rozpra
w a  sądow a przeciw  spraw com  pobicia 
a rtystów  T eatru  Polskiego na dworcu 
w Opolu.

Awans za niedbalstwo i złą wolę.

Gdy cały świat cywilizowany do
wiedział sie o kulturze pruskiej, której 
typow ym  objawem była  bezprzykład

na m asakra  a r ty s tów  polskich w  Opo
lu, władze niemieckie, chcąc zatuszo
w ać  pierwsze wrażenie, ogłosiły, że 
winni niedbalstwa urzędnicy policji 
poniosą odpowiednią karę.

Jak w ygląda ta kara  okazuje się 
obecnie. Oto dwaj najbardziej winni 
urzędnicy policji opolskiej mjr. S tarkę  
i mjr. Gilgenheim, k tórych w  pierwszej 
chwili zawieszono w  czynnościach, 
obecnie zostali przeniesieni do Racibo
rza na w yższe  stanowiska.

Major S tarkę  ze zwyKłego urzędni
ka aw ansow ał na naczelnika policji 
w  Raciborzu, major Gilgenheim zaś zo
stał jego zastępcą,

Rząd pruski chce im widocznie dać 
nowe pole do popisu.

Fak t  ten oburzył naw et uczciwych 
Niemców, czego dowodem jest artyKuł 
pisma opolskiego „Freiheit“, z dnia 23 
maja, które w  gorących słowach potę
pia tego rodzaju zarządzenie.

Polityka zagraniczna.
( + )  W iecej dobrej ' woli Domiedzy 

narodami.
W  rozmowie z korespondentem 

„Le Petit  Paris ien“ przyw ódca Labour 
P a r ty ,  Mac Donald, wypowiedział 
swój pogląd o przyszłej polityce za
granicznej Anglji, s tw ierdzając m. in., 
iż obecnie jeszcze nie nadeszła chwila 
do ustalenia w szystkich  szczegółów, 
gdyż przestudiowanie wszystkich  do
kum entów politycznych „Fore ign Of- 
fice“ z ostatnich 5 lat w ym aga  dłuż
szego czasu i dopiero potem bedzie 
można ustalić szczegółow y program.

Już obecnie jednak może ośw iad
czyć, że on i partja  jego z całą  energją 
prowadzić będą praktyczną politykę 
rozbrojeniową i pokojową. W  tym  ce
lu zw raca  się on do całej Europy 
o współpracę. Na zapytanie, co sądzi 
o możliwości rozszerzania sojuszu an- 
gielsko-francuskiego na Niemcy celem 
zagw aran tow ania  pokoju europejskie

go, Mac Donald przerw ał z niecierpli
wością :

„Nie rozchodzi się już więcej o so
jusze! My chcemy zapoczątkować no
w ą  erę europejskiej współpracy. Nie 
chcemy więcej żyć w  atmosferze kon
kurencji, zazdrości i tajemnych kon
szachtów  jeden przeciw drugiemu. Do
syć tego wszystkiego! M y chcemy 
wiecej światła, powietrza i aobrej woli 
między narodam i!"

Poruszając  wyniki paryskich prac 
konferencji rzeczoznawców, Mac Do
nald rozróżnia dwie kwestie : odszko
dowania wojenne i m iędzynarodowe 
długi. P rz y  omawianiu tej ostatniej 
kw estj : S tany  Zjednoczone mają w ię
cej do mówienia. Rokowania w  tej 
sprawie w inny się odbyw ać na zupeł
nie innych i nowych zasadach. W kw e
stji tej oraz w  spraw ie rozbrojenia 
wejdzie Mac Donald w  bezpośredni 
i osobisty kontakt z Hooverem.

( + )  Osiągnięcie porozumienia na kon
ferencji reparacyjnej.

W  dniu 4 b. m. na konferencji rze
czoznaw ców dla sDraw reparacji nie
mieckich osiągnięto — według oficjal
nego komunikatu — pełne porozumie
nie. Obecnie w przyśpieszonem tempie 
zakończone będą prace około ułożenia 
raporiu, k tóry  przed końcem bież. ty 
godnia ma być podpisany.

Na sesji tej omawiano wyłącznie 
spraw ę ujęcia raporiu  z pominięciem 
kwestji m arek belgijskich.

Podobno jednak i w  tej sprawie rząd 
belgijski w  drodze bezpośredniego po
rozumienia z Niemcami miał przyjąć 
propozycje niemieckie co do odszkodo
wania  za wydania  w  Belgji w  czasie 
wojny murek okuDacyjnych.

( + )  Ameryka wystąpi z nowym  pro
jektem rozbrojenia.

Z okazji uroczystości żałobnych ku 
czci obywateli S tanów  Zjednoczonych, 
poległych na wojnie, wygłosił p rezy 
dent Hoover przemówienie, w  którem 
zajmował się kwestją  rozbrojenia. P r e 
zydent Hoover oświadczył, iż obowią
zek wdzięczności żyw ych  wobec 
zm arłych f bohatersko braci, polega 
p rzedew szystk iem  na ograniczeniu 
zbrojeń i propagowaniu pokoju.

Mimo przyjęcia paktu Kelloga 
w szystkie  najważniejsze naroay  zaj
mują się stale jeszcze wzmacnianiem 
swoich zbrojeń. B rak  wzajemnego za
ufania pomiędzy poszczególnymi naro 
darni nie ustąpi dopóty, dopóki nie po
łoży się kresu zbrojeniom.

Dlatego też rzad am erykański wy* 
pracow ał now y program  w  kwestji 
ograniczenia zbrojeń. A m eryka musi
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się dowiedzieć, czy m a istotnie uw ażać 
za fakt polityczny pakt, poiępiający 
wojnę, czy  też św ia t m a być skazany 
nadal na dalsze zbrojenia.

( + )  Skarga Zw. Polaków w Niemczech 
do Ligi Narodów.

W  dniu 4 b. m. została opublikow a
ną  skarga  Zw iązku Polaków  w  Niem
czech do Ligi N arodów  z powodu w y- 
Dadków opolskich.

W  skardze sw ej Zw. Polaków  
w Niemczech podnosi planow e przygo-

Wiadomości
(—) Pierw szy ambasador włoski 

w W arszawie.
W  dniu 4 b. m. pan P rezyden t R ze

czypospolitej p rzy jął na Zamku k ró 
lew skim  J. E. hr. A lberta M artin Fran- 
klina, pierw szego am basadora Italji 
w  Polsce, k tó ry  złożył sw oje listy 
uw ierzyteln iające.

Am basador włoski został p rzy jęty  
ze specjalnym i honoram i w obecności 
m inistrów  K w iatkow skiego, Niezabi- 
tow skiego, C ara  i M atuszewskiego., 
oraz w icem inistra  W ysockiego, zastę 
pującego m inistra Zaleskiego, k tó ry  
w yjechał do M adrytu.

(—J Zamknięcie śledztwa przeciw min.
Czechowiczowi.

M arszałek Piłsudski w  liście swoim 
do sedziego Sądu N ajw yższego p. Za
leskiego, k tó ry  prow adzi śledztw o 
w  spraw ie byłego M inistra Skarbu 
C zechow icza na pięciu stronach pisma 
m aszynow ego przedstaw ia obszernie 
sp raw ę byłego M inistra Czechow icza. 
P an  M arszałek Piłsudski kilkakrotnie 
podkreśla, iż całkow itą w inę za p rze
kroczenia budżetow e i za n ieprzedsta- 
w ienie Sejm owi ustaw y o k redytach  
dodatkow ych bierze w yłącznie na sie
bie, gdyż zabronił P rem jerow i B ardo 
wi i Ministrowi Czechow iczow i — jak 
pisze — zgłaszać do Sejmu projekt le
galizacji przekroczeń budżetow ych. 
M arszałek  Piłsudski podkreśla, iż czy 
nił to św iadom ie, gdyż m etody Sejmu 
są tak „głupie" — jak pisze — i tak po
wolne, iż zanim by Sejm uchw alił u sta
w ę, m inąłby sezon budow lany i nie 
m ożnaby w ykonać najpotrzebniejszych 
robót. O b. M inistrze Czechowiczu w y 
pow iada się pan M arszałek Piłsudski 
w  słow ach pełnych pochw ały, podkre
ślając jego zasługi p rzy  sanacji w aluty, 
zaciągnięciu pożyczki zagranicznej itd. 
L ist M arszałka Piłsudskiego dołączony 
został do aktu sp ra \yy  a śledztw o w ca
łej tej spraw ie zostało w czoraj po po-

tow anie zaburzeń w  Opolu, podając 
szereg bardzo  w ym ow nych szczegółów  
o całej kam panji przygotow aw czej. 
W  szczególności stw ierdzono w  sk a r
dze, że sam  prezydent policji opolskiej 
zarządził, ażeby  artyśc i tea tru  polskie
go w yszli tylnem  w yjściem , jak rów 
nież w skaza ł im drogę do dw orca, na 
k tórej nie by ło  ani jednego policjanta 
niem ieckiego.

Skarga  ta  praw dopodobnie będzie 
rozpa tryw aną  przez R adę Ligi N aro
dów w jesieni b. r.

i polityczne.
łudniu przez sędziego Zaleskiego zam 
knięte. O skarżyciele sejm owi posło
w ie: W yrzykow ski, dr. L ieberm ann 
i P ieracki przeciw ko zam knięciu śledz
tw a  założyli p ro test przed T rybunałem  
Stanu, uw ażając, iż zostało ono zam 
knięte przedw cześnie; jednocześnie 
zgłosili w niosek o przesłuchanie dodat
kow o w  charak terze  św iadka M inistra 
P rzem ysłu  i Handlu inz. K w iatkow skie
go. Należy się liczyć z odrzuceniem  
w niosku i zatw ierdzeniem  zam knięcia 
śledztw a. W obec tego rozp raw a g łów 
na przed T rybunałem  Stanu m ogłaby 
się odbyć pom iędzy 15 a 20 b. m.

(—) LI tworzenie komitetu finansowego 
przy Radzie Ministrów.

Rada M inistrów  postanow iła u tw o
rzyć przy prezesie Rady Ministrów ja
ko or.gan opinjodawczy Komitet F inan
sowy. W skład kom itetu finansow ego 
wejdą poza prem ierem , jako przew od
niczącym  m inister Skarbu, prezesi 
Banku Polskiego, Banku G ospodarstw a 
Krajow ego, Państw ow ego  Banku Rol
nego i P . K. O. Do zakresu działalno
ści Komitetu Finansow ego będzie nale
żeć w ydaw anie  opinji, m. in. w  kw e- 
stjach polityki kredytow ej, a w szcze
gólności ustalenie planu działalności 
banków  państw owych^.: w ydaw anie 
gw arancy j państw ow ych, lokowanie 
w olnych funduszów państw ow ych itd.

(— ) Bilans Banku Polskiego za trzecią 
dekadę maja.

Bdans Banku Polskiego za trzecią 
dekadę m aja b. r. w ykazuje zapas zło
ta  624,4 m djonów zł. czyli w zrósł o 1 
miljon zł., pieniądze i należności zag ra
niczne 528,4 miijona złotych, zmniej
szy ły  się o 19,1 miliona zł. Portfel w ek 
slow y pow iększył się o 25,5 milj. zł., 
724,2 miljonów ziotych. Ródnież i po
życzki zastaw ow e w zrosły  o 2,4 miljo
nów złotych, 88,6 miljonów zł.

N atycnm iast płatne zobow iązanie 
532,1 miljonów zł. i obieg biletów  ban

kow ych 1 244,4 miljonów złotych, łącz
nie w zrosły  o 27,6 milj. zl. do sum y 
1 776,6 m iljonów zł. Inne pozycje bez 
w iększych zmian

(—) Rząd przystępuje do budowy dróg.

D epartam ent drogow y m in isterstw a 
R obór Publicznych ustalił plan robót 
okołob udow y dróg w  bieżącym  roku 
budżetow ym . P ra ce  około budow y 
dróg przeprow adzone będą przew ażnie 
na K resach na terenie w o jew ódz tw : 
wileńskiego, now ogiódzkiego i w ołyń
skiego. W ybudow aną ma być m. in. 
szosa łącząca W ilno z Lidą i Grodnem  
oraz szosa nal inji H rubieszów —W iści- 
tóg. Na prace te przeznaczył rząd 
3 20C 000 złotych.

(—) Dalsze zacieśnienie w ęzłów  gospo

darczych między Pofską a Gdańskiem.
Pom iędzy Gdańskiem  i Polską to 

czą się rokow ania w  spraw ie całego 
szeregu kw esty j gospodarczych.
; D otyczą one z jednej strony  sp raw y  
ujednostajnienia przepisów  polskich 
i gdańskich co do monopolu sp iry tuso
w ego, z drugiej strony  ujednostajnienia 
przepisów  polsko-gdańskich co do 
obrotu tow arów  dla um ożliw ienia to
w arom  gdańskim  łatw iejszego dostępu 
na rynki polskie. Rokow ania rozw ijają 
się pom yślnie i w najbliższych dmach 
należy się spodziew ać ich finalizacji.

(—) Prowokacje litewskie.

C oraz bardziej staje się widocz- 
nem, że rząd  W aldem arasa otw arcie 
dąży do prow okow ania Polski. Nie 
p rzebrzm iały  jeszcze echa zbrojnego 
napadu litew skiej bandy dyw eisy jnej 
pod Sejnam i, a już znow u donoszą nam 
o w ypadzie bandy dyw ersy jnej na te
renie 23 baonu K. O. P . pod Olkenika- 
mi, jaka nocy ub. na odcinku granicz
nym iW ójtow o w padła na terytorjum  
Polski.

Banda litew ska w  liczbie 7 ludzi, 
zetknęła się z zasadzką Datroli K. O. P., 
z k tórym  rozpoczęła w alkę, posługując 
się granatam i. Z aalarm ow any pobliski 
patrol K O. P . p rzyby ł z pom ocą, zmu
szając bandę do cofnięcia się na te ry 
torjum L itw y. Ze strony  dyw ersan tów  
jeden został ciężko ranny, ze strony  
polskiej nie _ poniesiono żadnych stra t.

1 *

: Rekord wyw ozu węgla drogą morska.

Przeładunek  w ęgla eksportow ego 
w  portach Gdyni i Gdańsku osiągnął 
w  maju b. r. rekordow ą cyfrę a m iano
w icie 778 900 ton, N ajw iększą ilość 
w ęgla przeładow ano dnia 29 m aja b. r., 
bo 33 233 ton.
A '
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Z Wojewóds
T  Rząd pruski subwenjonuje Teatr 

Pclski w  Katowicach.
W edług doniesienia „Polonii" nad- 

prezydent Rcjencji Opolskiej dr. Luka- 
schek udzielił T eatrow i Polskiem u 
w Katowicach na w ystępy  jego po nie
mieckiej stronie Śląska 5000 m arek 
subwencji.

Aczkolwiek w niem ieckich kołach 
opolskich z powodu tego panuje roz
goryczenie —  zaznaczyć należy, że jest 
tc  p ierw szy  krok uznania po trzeby  po
parcia polskiej misji kulturalnej na Ś lą
sku Opolskim i pew nego rodzaju czę
ściow a rekom pensata za subw encje, 
udzielone niem ieckiem u T eatrow i w  
K atow icach przez M agistra t m. Ka
towic.

+  N ow y koncern hutniczy Harrimana.
W  poniedziałek dokonaną została 

fuzja trzech wielkich przedsiębiorstw  
górnośląskich, a m ianowicie huty Bi
sm arcka, Katowickiej Spółki Akcyjnej 
dla Górn. i H utnictw a oraz H uty Sile
sia. N ow y koncern będzie nosił nazw ę 
„Katowickiej Spółki .akcyjnej". ;

P rezesem  Zarządu został w ybrany  
dyrektor W illiger.

W ielką sensację przyniosły  w ybo
ry  do Rady Nadzorczej. W  sk ład  R ady 
N adzorczej w ybrano  ponownie bankie
ra H enryka v. S teina (Kolonja), bankie
ra  G oldschidta (Berlin), bankiera Her-

Nieco o pieśni wojackiej
na Górnym Śląsku,

(C iąg  dalszy).

P oeta  niemiecki Lessing daw ał 
ich naw et za p rzyk ład  Drawdziwe- 
go człow ieczeństw a m ów iąc: „G rek
objaw iał sw oje bóle i sw e frasunki; nie 
w stydził on sie żadnej z ludzkich s ła 
bości. Żądano tylko, aby  to go nie po
w strzym yw ało  w  drodze do zaszczytu  
i przy spełnianiu o b o w iązk u . . .  on 
um iał zarazem  płaKać i być w alecz
nym ". P oruszam y tu naum yślnie tę 
m yśl podstaw ow ą: P raw dziw e, całko
w ite, szczere człow ieczeństw o W ara  
od nieszczerości i postaw  bohater
skich, jakoby nie było po żołniersku 
okazać w zruszenia! P raw o  każdem u 
praw dziw em u uczuciu, a tern jest Każ
dy  ból. Mimo rozczuleń, jakie w  pie
śniach naszych z czasu w ojny znajdu
jem y, nie napotkam y w  nich ani jed
nego śladu tchórzostw a, ani jednego 
śladu dezertow ania, jakie licznie 
i z w spółczuciem  opiewTa tyle piosnek

tura Ślas^sgo.
berta  M. Gutm anna (Berlin). Na w nio
sek grupy am erykańskiej w ybrano  ja
ko now ych członków  R ady Nadzorczej 
pp. W illiam a Averella, H arrim ana (No
w y  Jork), w iceprezyden ta  lrv inga Ros- 
siego (Nowy Jork) przedstaw iciela 
koncernu H arrim ana w  Europie, poza- 
tem  dr. Eugenjusza Lubow icza (Paryż), 
księcia Janusza R adziw iłła (W arsza
wa), m inistra Hipolita Gliwica, w ice
m arszałka Senatu i dr. Antoniego W ie
niaw skiego (W arszaw a), i prezydenta  
Józefa Żychlińskiego (Poznań), gene
ralnego dy rek to ra  dr. F ry d ery k a  Flic- 
ka (Berlin) F ritza  W einm anna (Aussig) 
oraz bankiera dr. P a w ła  v. Schw aba- 
cha (Rerlin).

; Pom iędzy now ym  koncernem , a hu
tam i K rólew ską i . L aury zachodz. 
w spólność interesów , w ynikająca z po
siadania z jednej strony p-zez H arri
m ana pakietu akcyj tychże hut, a z dru
giej strony  . przez dotychczasow ego 
głów nego akcjonarjusza Hut K rólew 
skiej i L aury  W einem ana części akcjo 
now ego koncernu P raw dopodoonie 
w  najbliższym  czasie przjodzie do pod
pisania odpowiedniej umowy.

Akcja za podwyżką płac pracowni
ków handlowych.

Polski Zw. P racow ników  przem y
słow ych, biurow ych i handlow ych 
P . Z. P  w ypow iedział z dniem 30

ludowych niemieckich z tego sam ego 
czasu.

Z arzut niem ęskości nie m oże na
szych przodków  spotkać. Ze ból m oż
na zaprzeć w  głębi serca, nie okazując 
zew nętrznie w zruszenia, że m ożna ża 
łość sw ą sk ryć  pod .hałasem  trąb  
w rzaskliw ych, tego dowodzi inna po
żegnalna piosnka:
Moi muzykanci, —  Zagrajcie mi tusz.
Kiedy ja dziś muszę —  Od moicL rodziców 

Na wojenkę już.
Moi muzykanci, —  Zagrajcie mi marsz,
Kiedy ja już muszę —  Nieszczęsny tornister 

: • Na swe plecy brać.

Idzie tak  żołnierz w  szczere pole 
a nad '■odzłnnem siołem  brzm i prze- 
sm utna nu ta:
Ej ojcowie, ojcowie, —  Co wy synów macie! 
Wezmą wam ich na wojnę, —  Mieć ieh nie bę-

■ [dzieeie.
A  gdy wam ich pożeną —  ścieżką ku Berlinu, 

■ Bedziecie wy wołali: —  Wróćże się mój synu! 
A  ja już nie wrócę, —  Choćbyście wołali...
Tylko wam podziękuję, —  Coście mnie chowali...

I siadając na konia, w spom ina jesz
cze m atkę, p rosząc o m odły:
Dali mi konika czarnowronego 
I  kazali siadać na siodło jego:

czerw ca r. b. um owę, dotyczącą płac 
pracow ników  handlow ych, zatrudnio
nych na terenie W ojew ództw a Ś lą
skiego. i

Jednocześnie P . Z. P  zw rócił się 
ao Pol. Zw iązku Tow . Kupieckich 
z propozycją rychłego w yznaczenia 
term inu w spólnych rokow ań.

„ Pracowm icy handlowi, zrzeszeni
w  P. Z. P . dom agają się z dniem 1 hp- 
ca ,r . b. 15-procentow ej podw yżki
obecnych zarobków .

- Komunalny Związek Kas O szczęd
ności. flP?

W  środę 5 b. m. zaw iązano w  K ato
w icach kom unalny zw iązek m iejskich 
i pow iatow ych kas oszczędności. W ze
braniu konsty tucy jnen  ' w ziął udział 
woj. G rażyński i 20 delegatów . W y 
brano zarząd, do którego w eszli f  bu r
m istrz Kocur, Dubiel, K arczew ski, s ta 
rosta Szaliński, W yględa dyr. Jarnu - 
tow ski i dyr. Nam ysł.

+  Tegoroczne obozy harcerskie
W  czasie tegorocznych w akacyf 

żeńskie d rużyny harcersk ie  ze Śląska, 
w  liczbie 700 dziew cząt, rozm ieszczo
ne będą w 36 obozach: 7 —  na kresach  
wschodn.ch, 2 — nad morzem, a lesz ta  
obozów — w Małopolsce.

W  obozach żeńskich odbędą się 2 
kursy  dla drużynow ych.

Koszta urządzenia obozów pokryją 
częściow o sam e harcerki, częściow o 
natom iast — składki Kół .P rzy jac ió ł 
H arcerstw a  Poiskiego, tudzież subw en-

Mój kouiezek trzęsie się, bo mnie na śmierć po-
f [niesie!

Moja mamuliczko, pomodlijeie się!

A po jego odjeździe pociesza nie
utuloną w  płaczu m atkę św iadek  po
stronny:

* *
*

Nie będę, nie będę, —  "Wojaka kochała 
On pomaszeruje, —  Ja będę płakała.

W zruszający  w y raz  znaiazło w  pie
śni naszej pożegnanie idącego na w oj
nę żołnierza od najbliższej sercu rodzi
ny, a p rzedew szystk iem  od um iłow a
nej m atki. Ale czyż on juz nie m a in
nym  do „dziękow ania?" \ Toć młody, 
ma przecie w ybraną  sw ego serca  jesz
cze. I ją trzeba  pożegnać. O to ob ra
zek tego pożegnania:
Jak ci ja na wojnę —  Precz pomaszeruję, 
Komuż ja cię ma kochanko —  Komuż zofiarujęi 
Komużby inszemu, —  Panu Bogu w niebie..,
Ja za roczek albo za dwe —  Przyjadę do ciebie.

Ale czy godzi się tak  być pew nym  
p o w o tu ?  D latego dodaje sm utnie:

Jeźli nie przyjaaę, to ci będę pisać,
Będziesz płakać, lamentować
Ja nie będę słyszeć.

Dlaczego nie bęazie s ły szeć?  Czyż 
już go ogarnęło to .najsm utniejsze
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cje gmin, organizacyj, przedsiębiorstw
i t. p. i

Dla drużyn m ęskich w  liczbie 450 
chłopców  uruchomi się 14 obozów, 
a  około 1000 harce rzy  w eźm ie udział 
w  ogólnopolskim Zlocie H arcerzy  na 
P . W . K. w  Poznaniu, k tó ry  odbędzie 
się w  dniach od 12—24 lipca.

P rócz  tego 26 lipca w yjeżdża ze 
Ś ląska  130 harce rzy  i 13 instruktorów  
na Zlot do Anglji na zaproszenie skau
tó w  angielsKich.

-f- Przedłużenie zasiłków dla bez
robotnych.

„Monitor Polski" ogłasza zarządze
nie M inisrra P racy  i Opieki Społecznej 
w  spraw ie przedłużenia m. in. w  W o
jew ództw ie Śląskiem  okresu upraw nie-

Z Mikoło^
— Targ w M ikołowie.

N astępny targ  na konie i bydło od
będzie się w  mieście Mikołowie we śro 
dę dnia 12 czerw ca b. r.

— Festyn harcerski.
W  niedzielę dn. 9 czerw ca odbędzie 

się na W ym yślance festyn harcersk i 
sta ian iern  I. żeńsk. druż. harcerskiej 
im. Marji Curie-Skłodow skiej (gim na
zjum  żeńskiego). P rogram  urozm aico
ny, m iędzy innem i: tea tr  okropności, 
w y s ta w a  i sprzedaż lalek i przeróżnych 
pięknych zabaw ek, strzelanie i rzucanie

z przeczuć, k tóre mu trudno nazw ać 
po im ieniu? T ym czasem  dziew czę 
kochające narzeka z p łaczem :

Malinowy lasek —- Już go wyeinają
Tego mego kuehaneezka — Na wojnę szukają.
Szukają, szukają, —  Bali go już mają
A  te moje czarne oczka - Płakać nie przestają.

Sm ętny, choć nie tak bezdennie bez
nadziejny, jest nastrój duszy i w in
nych  piosenkach, opiew ających ten te 
m at. Dla p rzeciw staw ienia  nasuw aią 
się zw rotki mniej sm ętne:
Ta kozielska brona —  Pięknie usrrojona:
Jestei tam ma miła —  Ale upłakana,
Gdybyeh ja  był wiedział, — Iż  ty będziesz płakać 
Byłbym ja nie przystał —  Do tych wojaków. 
Pociesz się dziewczyno, —  Prędko miną lata, 
Powrócę z wojenki —  Twoim będę znów.
N ie płaez ty  mi nie płacz I —  Ty  moja dziew-

, [ ezyno,
Bo rwojego synka — Kule ominą.

Z treści początkow ej piosnki w i
dać, że wojak, k tó ry  tę  piosnkę zaśpie
w a ł sw ej lubej, dał się zw erbow ać na 
w ojnę, nie przypuszczając, iż pójście 
w  szeregi w ojenne spraw i kom u s tra 
pienie. Ale trudnu teraz  się cofnąć. P o 
zostaje tylko nadzieja, że kule go omi
ną. M iejm y nadzieję! D ziew czyno,

■ t '"

nia bezrobotnych do pobierania zasił
ków na zasadzie ustaw y  z dnia 18 lip
ca 1924 r. o zabezpieczeniu na w y p a
dek bezroDocia. D la tych  bezrobot
nych robotników , k tó rzy  do dnia 30 
czerw ca 1929 r. w łącznie w yczerpali 
lub w yczerp ią  zasiłki z Funduszu B ez
robocia w  ciągu całego OKresu ustalo
nego w  ustępie 1 art. 13 ustaw y  z dnia 
18 lmca 1924 r. przedłuża się w ym ienio
ny  okres do 17 tygodni. W  W ojew ódz
tw ie Śląskiem  odnosi się to do m iasta 
Bielska, pow iatu bielskiego, pow iatu 
c ieszyńsk iego ,: pow iatu ' rybnickiego, 
pow iatu katow ickiego, m iasta Król. 
Huty, pow iatu św iętochłow ickiego, po
w iatu  pszczyńskiego, pow iatu tarno- 
górskiego, pow iatu  lublinieckiego i m ia
sta Katowic.

: 1 d k o l i i j .
do celu, niebosiężny słup z przeróżnem i 
nagrodam i i t. d. Na festynie p rzy g ry 
w ać będzie o rk iestra  harcerska, jadąca 
do Anglji na tegoroczny zlot harcerzy  
całego św iata.

D rużyna prosi jak najuprzejmiej oby
w atelstw o M ikołow a i okolicy o p rzy 
bycie na festyn, z k tórego dochód czy
s ty  jest przeznaczony na letni obóz 
harcerek.

— Ile zebrano na dar narodowy 3 maja?
W  w torek, dnia 4 czerw ca b, r. od

było się w  sali Ratuszow ej posiedzenie

dziew czyno! D laczegóż przedtem  nie 
okazałaś mu serca!

W  ostatecznej drw ili jeszcze o niej 
pam ięta. P ow ażną  m elodją opowiada 
o tem  następująca pieśń w ojacka:
Jużem j  'st opakowany —

Jono gwer na ramię brać.
Czekajcie mnie, moi kami-atowio, —

Pójdę miłej dziękować 
Dz.ękuję ei moja miła, —  Na tym tu nowym

- [progu, ,
J iśli ja się nie powrócę, —  Oddaję cię tu Bogu. 
Miłowali my się oba, —

Jak dwa gołąbki w parze!
A  kto nas rozłączy, —

Tego Pan Bóg niech skarze.

I inny w tej w  ciężkiej chwili o sw ej 
dziew czynie pam ięta, ależ jakież to in
ne. sm utkiem  ciężkie pożegnanie w  m y
ślach. Kiedyś sobie śp iew ał:

\ O mój rozmarynie, rozwijaj się!
Pójdę do dziewczyny, zapytam się, 

i A  jak mi odpowie: Nie wydam się,
Ułani werbują, zaciągnę się!

Z apytał się i oam ow ną m usiał do
stać  odpow iedź. Ot jest już przy  w o
jakach . . .  przed w ym arszem . Jeszcze 
raz  k rąży  m yślam i koło sw ej dziew 
czyny  i w estchnieniem  sobie w ew nątrz  
jęknie: „A to w szystko  dla ciebie",

likw idacyjne Kom itetu Obchodu Uro
czystości Narodowe! 3 Maja, - Złożone 
spraw ozdanie Komisji Finansow ej w y 
kazało, że dochody w ynoszą 1344,05 zł. 
rozchody 819,57 zł. czysty  zysk ^zaś 
524,48 zł. W  dyskusji nad pow yższen 
spraw ozdaniem  podniesiono z uznaniem  
pracę całego Kom itetu a p rzedew szyst
kiem Komisji finansowej, dzięki k tórej 
osiągnięto w  b. r. tak  znaczny zysK 
Uchwalono, przekazać cały  czysty  zysk 
w  w ysokości 524,48 zł. na cele m iejsco
w ego Tow . Czyt. Lud. Jak  w  tym  ro
ku, tak  też w  przyszłości ma zostać 
p rzekazany czysty  zysk z obchodu uro
czystości 3 M aja na cele Czytelni M iej
skiej i Bibljoteki T ow arzystw a C zytel
ni Ludow ych. W  końcu złożył p. bu r
m istrz Koj nodziękow anie w szystkim , 
k tó rzy  się przyczynili do uśw ietnienia 
obeftodu uroczystości, poczem zebranie 
zakończono.

—  Smutny objaw. *
W e czw artek  6 b. m. p rzyby ła  do 

Mikołowa rodzina cyganów , aby w y 
pełnić chrześcijański obow iązek i o- 
chrzoić dwoje dzieci w  naszym  ko
ściele

Roazina cygańska przybyła  -s do 

chrzcie do rynku T raktow anie, z ja 
kiem się cyganie spotkali w rynku, 
zm usza dc w ypow iedzenia kilku sm ut
nych i p rzykrych  słów  praw dy. Gro
m ada dzieci w  w ieku przedszkolnym  
i szkolnym , a naw et i pew na ilość osób 
dorosłych, zacnow ała się w sposób

W spaniale piosnka tak  maluje nastió j 
tej smutnej, osam otnionej i w  ostatniej 
chwili duszy w ojackiej:
Widzi Pan Bóg na niebie, —

Że ja muszę od ciebie:
We dnie maszerować —

W  nocy i w polu nocować
A  to wszystko dla ciebie.

Te moje pistole, —  One leżą na Btole,
Ten mój konik wrony —  Pięknie ustrojony 

Już on stoi ra drodze. ’ E

Co za prosto ta  słów  całego obraz
ka! W  duszy bezgraniczny ból a oczy 
niby, niby obojętnie patrza i w yliczają 
części żołnierskiego rynsztunku. Musi 
zapomnieć, zapom nieć o sw ej miłości. 
Zresztą*'„konik" już czeka, by  go po
nieść, od jednego nieszczęścia d o . . .  
aie me dom ów im y Bóg pomóż ci żoł
nierzu! zaw ołajm y mu na pożegnanie 
w duszy, kiedyś ta k ! sam!

I znów  inny obrazek. Musi do w oj
ska, Jest .w e zwyczaju,* iż kochanka 
sw ego wojak-a odprow adzi na ten tru 
dny znój. Ależ ona odm ówiła, nie pój
dzie . . .  może się w s ty d z i. . , : Na p rze
kór jej — i sobie może jeszcze w ięcej 
nie chce się z nią pożegnać:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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bardzo niekulturalny, w yw ołując k łó t
nie i aw an tu ry  z cyganam i. Trudno 
w ym agać od dzieci kultury, m ożna jed
nak w ym agać trochę w ięcej serca 
w  stosunku do bliźnich. Dziwić się na
leży, że niektóre osoby starsze  zam iast 
skarcić dzieci, sam e jeszcze p rzy czy 
n iały  się do zw iększenia aw antury .

Rodzice powinni zw rócić baczn if j- 
szą uw agę na sw oje dzieci, gdyż z ta 
kich początków  rodzą się pow ażniejsze 
w ybryk i w  s ta rszym  wieku.

—  Ostre strzelanie w Panewniku.
P o cząw szy  od dnia 3 czerw ca  do 

dnia 20 lipca r. b. —  przeprow adzone 
będzie w ojskow e strzelanie bojowe na 
strzeln icy  w  Panew niku  w  czasie od 
godziny 5 rano do godziny 18. S trze la 
nie odbędzie się codziennie z w yiąt- 
kiem  niedziel i św iąt atoli w św ięto 
P io tra  i P a w ła  odbędzie się rów nież 
strzelanie.

— Przestępczość w  miesiącu maju na

terenie komis. Policji w  M ikołowie.
W  ciągu m iesiąca m aja kom isarjat 

Policji w  M ikołow ie in terw enjow ał 
w  66 w ypadkach. W  liczbie tej znaj
dują się dw a w ypadki p rzestępstw a 
przeciw  w ładzy , jeden w ypadek  fał
szerstw a  pieniędzy, jeden w ypadek  
fałszerstw a dokum entów, 2 w ystępki 
na tle seksualnem , 1 kradzież z w łam a
niem, 5 kradzieży  zw ykłych , 3 w ypad 
ki oszustw a, 1 sam obójstw o, 1 k rzy w o 
przysięstw o, oook różnych drobnych 
p rzestępstw .

N iew ykryto  spraw ców  tylko w  2 
w ypadkach. A resztow ano ogółem  3 
osoby (m ężczyzn).

— Ostrożnie! Nie fingować włamań
i Kradzieży, bo policja nie uwierzy. _

W  ostatnim  czasie w ydarzy ło  się 
w okolicy M ikołowa kilka w ypadków  
fikcyjnego w łam ania i kradzieży.

I tak  w  Piotrow icach żona pewnego 
obyw atela  zgłosiła na policję, że w no
cy  napadło dom dw óch uzbrojonych 
m ężczyzn, k tó rzy  zrabow ali jej 1000 
złotych i brow ning. Policja jednak nie 
u w ierzy ła  doniesieniu i zaczęła szukać 
pieniędzy i brow ninga w jej w łasnym  
domu. Poszukiw ania okazały  się nader 
skutecznem i, gdyż w śród starych  szm at 
znaleziono 1000 złotych, a w  sianie b ro
wning.

P odobny w ypadek  miał znowu 
m iejsce w  W yrach , gdzie pew na nie
w iasta  sfingow ała w łam anie, w  czasie 
k tóregom  iano rzekom o skraść 20 ty 
sięcy (!) papierosów . B adanie policyj
ne stw ierdziło , że w  tym  sklepie nigdy 
20 ty sięcy  papierosów  naraz  nie było. 
i że naiw na kobieta chciała uzyskać

w ten sposób odszkodow anie aseku
racyjne.

Także w  Kostuchnej niejaki Źogała 
M aksym iljan zgłosił policji, że w  dro
dze został napadniętym  przez złodziei, 
k tó rzy  mu zabrali row er. Pokazało  się 
jednak, że Żogała był w  droaze pijanym  
i sam zgubił row er, a potem  ze strachu 
przed ojcem w inę zw alił na złodziei,

Niechże pow yższe przypadki będą 
dla wielu przestrogą, że nie należy uda
w ać w łam ań i kradzieży, bo policja nie 
jest łatw ow ierną, sztukę złodziejską 
nieźle zna i nie da się w ziąć na kaw ał. 
P onadto  trzeba  też  pam iętać, że łatw o 
w  ten sposób rzucić podejrzenie na ko
goś niew innego i w yrządzić  mu cięż
ką krzyw dę, i że w reszcie m ożna być 
ukaranym  za udaw anie w łam ań, k tó 
rych nie było.

—  Uduszenie się dziecka.

P rzed  kilku dniami pojaw iła się 
w  jednym  z dzienników  notatka pod 
ty tu łem  „W yrodny  ojciec“, w  której 
donoszono, że w  dniu 30 m aja zm arł 
w  m ieszkaniu Antoniego Szegi w  M i
kołowie Trzymiesięczny syn tegoż Jan 
w skutek uduszenia się smoczkiem . Jak 
dochodzenia w ykaza ły  posądzenia ojca 
o um yślne uduszenie dziecka są bez
podstaw ne.

— Kradzież w restauracji.
W  restauracji p. Cioska skradziono 

rurki od apara tu  do piwa. S p raw cą 
kradzieży  okazał się niejaki Brunon 
KondzielniL

— Kradzież pieniędzy.
W  oberży  dw orcow ej skradziono 

W ilhelm owi B ergerow i z Łazisk Dol
nych 25 złot3^ch. Podejrzenie padło na 
niejakiego Ludw ika Piórkę, k tó ry  p rzy 
znał się dc winy, tłum acząc się n ietrze
źw ym  stanem .

—  Fałszerstw o dokumentu.
Niejaki Chrapeć Ludw ik z M izero

w a  został przyłapanym  na fałszerstw ie  
dokum entu pochodzenia zw ierząt.

— Awantura w klasztorze w  Pane
wniku.

Onegdaj w  czasie w ieczornego na
bożeństw a w  klasztorze OO. F rancisz
kanów  w  Panew niku w y d arzy ła  się 
ka r3'godna aw antura, której spraw cą 
b3d niejaki Józef Łoskot z P iotrow ic. 
Łoskot w  stanie n ietrzeźw ym  w szedł 
do klasztoru m ając ubranie w  bardzo 
niestarannym  stanie i niosąc na plecach 
zw iązane razem  trzew iki. W szedłszy  
do klasztoru zaczął bić obecnych na 
nabożeństw ie w iernych  trzew ikam i 
:dąc prosto do o łtarza  ku kapłanow i. 
Dzięki postaw ie w iernych  i szybkiej in

terw encji policji zapobieżono w iększym  
jeszcze ekscesom .

Łoskota policja aresz tow ała .
*»

— Usiłowanie zgwałcenia 73-Ietniej
staruszki.

W  dniu 4 b m. aresz tow ała  policja 
w Buiakow ie niejakiego Em anueia P a l
kę, k tó ry  usiłow ał zgw ałcić w  lesie bu- 
jakowsk*m 73-letnią staruszkę.

—  W pływ y na „Dom Zdrowia" w Ru-
dołtowicach.

Na „Dom Z drow ia '1 w  R udołtow i- 
cach, k tó ry  ma być trw a łą  pam iątką 
uczczenia p rzez  pow iat pszczyński 
dziesięciolecia niepodległości naszej 
O jczyzny, zebrano dotąd kw otę 
30 606,44 złotych.

Rozmaitości.
: Ekscesy w e Lw ow ie.

W  ubiegłą niedzielę Lw ów  pył w i
dow nią pow ażnych zaburzeń na tle re- 
ligijnem. Oto w  południe, w  czasie pro
cesji kościelnej z racji Bożego Ciała, 
uczennice pryw atnego gimnazjum  ż y 
dow skiego p rzy  ul. Zjygmuntowskiej 
zachow ały  się niestosow nie, śpiew ając 
rozm aite piosenki, oraz, praw dopodob
nie, co jest przedm iotem  dochodzeń, 
rzucały  ogryzki chleba i inne przed
m ioty, co w yw ołało  wielkie oburzenie 
w śród biorących udział w  procesji.

O burzony tłum  rzucił się do b^ainy 
kam ienicy, czem u przeszkodziła jednak 
policja. K ilkanaście osób biorących 
udział w  procesji, udało się do d y rek 
to ra  szkoły, k tó ry  jednak oom ówił da
nia satysfakcji. O zajściu spisano pro
tokół.

^ J a k  śledztw o późniejsze stw ierdziło  
wine ponosi kilkanaścioro m łodzieży 
gimnazjum żydow skiego p rzy  ul. ZygT 
m untow skiej.

O burzenie ludności lw ow skiej było 
tak wielkie, że n iestety  w  poniedziałek 
przyszło  do pow ażnych ekscesów , 
skutkiem  czego policja m usiała a re sz t 
tow ać około 20 osób.

M imowoli Drzypomma się o w iele 
rozw ażniejsze stanow isko naszej lud
ności śląskiej, k tó ra  po w ypadkach 
opolskich potrafiła zapanow ać nad 
swojem w zburzeniem  i sw ojem  kultu- 
ralnem  zachow aniem  podkreśliła nie- 
kulturalność i ba-barzyństw o  bojów ek 
niem ieckich.

Należy nadmienić, że rabini lw ow s
cy natychm iast po w ypadkach  przybyli 
do kapitu ły  lw ow skiej z ubolew aniem  
i przeproszeniem .
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: Pochlebna opinja prasy angielskiej 
o P, W. K.

P ra sa  angielska mimo w yborów  
w w łasnym  kraju dużo m iejsca po
św ięca Pow szechnej W ystaw ie  K rajo
wej. M. in. bardzo obszerną korespon
dencję z W arszaw y  poświęcił W y sta 
wie „The T im es“3; k tó ry  wspólnie 
z „Evening N ew s“ nazyw a W ystaw ę 
poznańską polskim W em bley. P rócz 
tego pochlebne w zm ianki ukazały  się 
w „M orning P o s t“, Irish Independent11, 
„Evening S td .“ i w  całej prasie prow in
cjonalnej.

: 700 Polaków z Ameryki w  drodze 
na P. W. K.

Dnia 3 b. m. p rzyby ł do Gdyni 
okręt ■f,Pennland“ na k tórym  zjechała 
do Polski w ycieczka Zw iązku N arodo
wego Polskiego z Am eryki, składająca 
się z 700 osób. W ycieczka udaje się do 
Poznania, gdzie zwiedzi szczegółow o 
Pow szechną W ystaw ę Krajow ą, a na
stępnie do W arszaw y , K rakow a, L w o
w a, Łodzi i Katowic.

: Ruch zjazdowy w związku z PWK  
wzm aga się.

W ielki ruch w ycieczkow y do P o 
znania na PW K  w zm aga się system a
tycznie, przyczem  punktem  kulm inacyj
nym  zjazdu będą m iesiące czerw iec, li
piec i sierpień. Już obecnie, w  p ierw 
szych dniach czerw ca, po terenach 
W y staw y  snują się bardzo liczne w y 
cieczki organizacyj zaw odow ych, 
szkolnictw a i w ycieczki zagraniczne. 
W  jednym  tylko dniu 3 czerw ca w  P o 
znaniu odbyły  się pozalem  3 w ielkie 
zjazdy, a m ianow icie: Zjazd A bsolw en
tów  W ojskow ej Szkoły  Gim nastyki 
i Sportów , Zjazd Num izm atyków  Pol
skich i Zjazd Filologów klasycznych 
K rajów  Słow iańskich.

: W zrost ludności w  Gdyni.

G dynia w  roku 1920 liczyła 400 
niieszkańców  i 20 Drzedsięoiorstw , 
Rtf 1924 r. 1200 m ieszk. i 50 przedsię
biorstw , w  1925 r. — 1600 m ieszk. i 80 
Przedsiębiorstw , w  1926 r. — 3500 
m ieszk. i 120 przedsięb., w  1927 r. — 
b000 m ieszk. i 200 przedsięb., w  1928 r.

18 500 m ieszkańców  i 350 przedsię- 
iorstw , a obecnie liczy 28 000 m iesz

kańców  i przeszło 500 przedsiębiorstw .

Wesoły kąck.
Spóźniona popra wa.

Ktoś dzwoni późną nocą do ap tek i:
— Proszę ziółek ślazowych!
— Ależ panie, można było poto przyjść 

l'atio.

Kocnająca żona.
— Cóż to ?  Masz posiniaczoną gło

w ę!
—  Żona rzucała  na mnie wczoraj 

kw iatam i.
— Czyż m ogły cię tak  urządzić 

kw iaty  ?
— B yły  w doniczkach.

U dentysty.
— C o? Za w yrw anie  zęba żądasz 

pan pięć złotych! W  ciągu paru se 
kund zarabiasz pan aż tyle p ieniędzy?

— Jeśli pan chce, mogę rw ać ząb 
godzinę.

Największe nieszczęście.
— Prześladuje mnie nieszczęście! 

Spłonęła mi nieubezpieczona fabryka, 
żona uciekła z szoferem , zabraw szy  
całą  gotów kę. Nie wiem, dopraw dy, co 
mię jeszcze spotkać m oże?

— Żona może w rócić!

Ofiara mody.
M ały chłopczyk stoi na ulicy i p ła

cze.
— Czemu płaczesz m aleńki? — py 

ta  przechodząca pani.
— A, bo sobie zgubiłem mamusię!
— A czem u nie trzym ałeś się ma- 

inusinej sukienki?
— Bu nie dostanę tak  w ysoko!

W  szkole.
N auczyciel py ta  chłopców  kto to 

jest mówca,
— To taki proszę pana co w iele 

mówi.
— Ja  też do w as w iele m ówię, a nie 

jestem  w cale m ówcą.
— Ale, bo to taki co m ądrze mówi.

Z wojska.
G enerał przyjechał, by zwiedzić 

koszary , a poniew aż dba o dobro żoł
n ierzy  ' interesuje .s ię  w szysik iem  
i w glada w  szczegóły gospodarki.

Przechodząc przez dziedziniec spo
tyka  żołnierza niosącego jedzenie 
w  m enażce. Zatrzym uje go i próbuje 
zaw artości m enażki.

— Ja k to ?  — w oła z oburzeniem  — 
to taką  w strę tną  zupę w am  dają?

— Melduję posłusznie, panie gene
rale, co to nie jest zupa, ty lko resztki 
i pom yje, k tóre niosę dla naszego 
psa.

 o-----

Niewola.
— Dlaczego się Pan nie żen isz?  — 

pyta dam a w racającego jeńca w ojen
nego. ■ ’ :

— O pani! W racam  przecież w łaś
nie z n iew o li. . .

Programy radiowe.
KATOWICE.
Sobota 8 . 6 .

11.56 — Sygnał czasu oraz kom.,
12.10 — Konc. p ły t gramof., 12.50 — 
Kom unikaty, 16.00 — Konc. p ły t g ra
m ofonowych, 17.00 — Nauka czytania 
nut, 17.25 — Skrzynka pocztow a dla 
dzieci, 17.55 — Transm . z W arsz., 18.45
— Transm . z Pozn., 18.55 — Rozm aito
ści, poczem  zapow iedź program u na 
dzień następny oraz kom T eatru  Pol
skiego w  Kat., 19.15 — Transm . z W a r
szaw y, 19.55 — Kom. oraz sygnał cza
su, 20.00 — O dczyt „P rzy rodoznaw 
stw o, 20.30 — Transm . konc. w lecz 
z W arsz., 22.00 —  Kom unikaty oraz od
czyt, 23.00 — Transm . muz. lekkiej.

Niedziela 9. 6 .
10 15 — Transm . nahoż. z klasztoru

OO. Franciszkanów  w  Panew nikach  
Ligocie, 11.45 — Transm . z Pozn., ko
m unikaty, 11.56 — Sygnał czasu, hej
nał z W ieży M arj. oraz kom unikaty,
12.10 — Koncert popularny z udziałem  
zesp. instrum . „P. R. K.“, 15.00 — Od
czyt religijny, 15.20 — O dczyt rolniczy,
15.40 — K oncert popołudn.^17.00 — 
K oncert popularny, 18.35 — S krzynka 
pocztow a, 19.00 — Rozm aitości, po
czem zapow iedź program u na dzień na
stępny  o raz kom unikat T eatru  Polsk. 
w K atow icach, 19.20 — „B ery  i bojki 
śląskie11, 19.56 — Sygnał czasu, 20.00
— Słuchow isko w esołe z W ilna, 20.30
—  Transm . z W arsz., 21.15 — D alszy 
ciąg koncertu  z W arszaw y , 22.00 — 
Komunikaty, 23.00 Transm . m uzyki lek
kiej z kaw iarni „A storja“.

PoniedziałeK 1 0 . 6 .
15.45 — Komunikat, 16.00 — Kon

cert p ły t gram oronow ych, 17.00 — O d
czy t „Z Pow sz. W y sta w y  Kraj. w  P o 
znaniu11, 17.25 — P ogadanka „Nowości 
rad jow e“, 17 55 —  Słuchow isko dla 
m łodzieży, 18.45 —  Transm . z P ozna
nia, 18.55 — Rozm aitości, poczem  zapo
w iedź program u na dzień następny oraz 
kom unikat T eatru  Polskiego w  K atow i
cach, 19.15 —  O dczyty, 19.56 — Sygnał 
czasu, 20.00 — R ecytacje noetycKie,
20.30 — 1 ransm . konc. m iędzynar.,
22.00 — Kom., 23.00 — Transm . m uzy
ki lekkiej z K rakow a

Wtorek 1 1 . 6 .
15.45 — Komunikat, 16.00 — Konc. 

p ły t gram of., 16.15 — Transm . z W a r
szaw y, 16.45 — D alszy ciąg koncertu  
z p ły t gram ofonow ych, 17.00 — W y 
kład historii Polski, 17.25 — O aczyt 
„Ś ląska rzeźba ludow a11, 17.55 — 
T ransm  z W arszaw y , 18.50 — R ozm a
itości, poczem  zapow iedź program u na 
dzień następny  oraz kom unikat Te
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a tru  Polskiego w  K atow icach, 19.10 — 
T ransm . z Pozn. Kom. Pow . W y staw y  
Krajów., 19.20 — K oncert popularny,
19.40 — Kom. harcerski, 19.50 — 
T ransm . z Pozn., poczem  kom.

; Środa 1 2 . 6 .
15.45 — Komunikat, 16.00 — Kon

cert p ły t gram ol., 17.00 — Transm , 
z Krak., odczyt, 17.25 Ś - Odczyt, 17.55
—  Konc. popołudn. z W arszaw y , 18.50
— Rozm aitości, poczem  zapow iedź p ro 
gram u na dzień następny oraz kom uni
kat T eatru  Polskiego w Katowicach,
19.10 — P ogadanka dla gospodyń, 19.35
— Kom. Radjoklubów  Śląskich, 19.45
— Kom unikaty, 20.15 —  Konc. wiecz.,
21.35 — L iteracki w ystęp  autorski,
22.00 — Kom unikaty oraz odczyt, 23.00
— S krzynka pocztow a w  jęz. franc.

Czwartek 13. 6 .
15.45 —  Komunikat, 16.00 -  Konc. 

p ły t gramof., 16.15 — Transm . z K ra
kow a, 16.45 — D alszy ciąg konc. p ły t 
gramof., 17.00 — O dczyt, 17.25 — 
Transm . z Krak., 17.55 — Konc. m uzyki 
z W arsz., 18.45 — Transm . z Pozna
nia, 18.55 — Rozm aitości, poczem  za
powiedź program u na dzień następny 
oraz kom unikat T eatru  Polskiego w  Ka
tow icach, 19.15 — O dczyt o sporcie,
19.56 — Sygnał czasu, 20.00 —, Lekcja 
p rak tyczna używ ania  telegraficzn. zna
ków Morseki, 20.30 -— Konc., 21.15 — 
Słuchow isko z Poznania, 22.00 — Ko
m unikaty  oraz odczyt, 23.00 — Transm . 
m uzyki lekkiej z kaw iarni „A storja". ;

Piątek 14. 6 ,
15.45 — Komunikat, 16.00 — Kon

cert płyt gramof., 17.00 — W ykład  hi
storii Polski, 17.25 — Transm . z K ra
kow a, 17.55 — M uzyka lekka z W arsz.,
18.45 — Transm . z Poznania, Kom. P o 
w szechnej W yst. Kraj., 18.55 — Roz
m aitości, poczem  zapow iedź program u 
na dzień następny oraz kom unikat T e
atru  Polsk. w  K atow icach, 19.15 — 
Konc. popularny, 19.45 — Kom. spor
tow y, 19.56 — Svgnal czasu, 20.00 — 
O dczyt „Stolica Apostolska a układ L a
terański!^ 20.30 — Konc. sym i. z W a r
szaw y, 22.00 — Komunikat, 23.00 — 
SkrzynKa poczt. w ‘ jęz. franc.

Sobota 16. 6

15.45 — Kom unikat, 16.00 — Kon
cert p ły t gram of., 17.00 — Nauka czy
tania nut, 17.25 — S krzynka pocztow a 
R adjostacji Katowickiej dla ; dzieci,
17.55 — Transm . z K rakow a, 18.45 — 
tran sm . z Pozn., kom. Pow sz. W yst. 
Kraj., 18.55 — Rozm aitości, poczem  za
pow iedź program u na dzień następny 
oraz kom unikat T eatru  Polsk. w  Kato
wicach, 19.15 —- Transm . z W arsza 
wy, 19.56 — Sygnał czasu, 20.00 —  O d
czyt z K rakow a, 20.30 — Konc. m uzyki

lekkiej z W arsz., 22.00 — Kom unikaty 
oraz odczyt, 23.00 — Transm . m uzyki 
lekkiej z aW rszaw y.

Nakładem i- drukiem K . Miarki, Sp Wyd. 
z ogr. por. w Mikołowie.
Redaktor odpowiedzialny:

Prof. F. U r b a ń c z y k  w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W7 w torek , dnia 11. czerw ca 1929 r. 

o goaz. 6 w ieczorem  odbędzie ' się 
w spólne ćwiczenie ochotoiczej i p rzy 
m usowej s traży  pożarnej. Zbiórka p rzy  
miejskiej szopie s traży  pożarnej, ul. 
Żorska. W szyscy  członkow ie są zobo
w iązani staw ić się punktualnie na w y 
żej oznaczonem  miejscu. N iestaw ienie 
się ulegnie karze.

M i k o ł ó w ,  dnia 6 czerw ca 1929 r.
Zarząd Policji Miejskiej.

(—) K o j, burm istrz.

W Y P Ł A T A  : 
zwaloryzow anych wkładek oszczędno
ściow ych Miejskiej Kasy Oszczędność! 

W M ikołowie.
. Na podstaw ie § 17 rozporządzenia 

P rezy d en ta  Rzeczypospolite! Polskiej 
z dnia 14 m aja 1924 r. dot. przeracho- 
w ania zobow iązań p^yw atno-praw nych 
(Dz. U. R. P . nr. 42, poz 44l) zw alo
ryzow ano wkładki oszczędnościow e 
w płacone przed dniem 31 grudnia 1922 
r. w edług

w artości ich w płaty 
stosow nie do skali § 2 wyże; w ym ie
nionego rozporządzenia.

Kom isarz R ządow y po w ysłuchaniu 
kuratora w ierzycieli M iejskiej Kasy 
Oszczędności ustalił p rzew artośc iow a
nie w kładek  oszczędnościow ych na 

30%
które zostało zatw ierdzone przez Ś lą
ski U rząd W ojewódzki.

Do w kładek przew artościow anych 
dolicza się jeszcze odse+ki od dnia 1 
styczn ia  1925 r. po 4%'. ^  ' Ę .S  -

W ypłata  należności nastąp , po 
przedłożeniu oryginalnej książeczki 
oszczędnościow ej oraz osobistej legity
macji w  MiejsKiej Kasie Oszczędności 
w  M ikołowie (Ratusz).

Od należności, k tórych  niepodjęto 
do dnia 1 lipca 1930 me oblicza się na
dal odsetek.
Rada Administracyjna Miejskiej Kasy 

Oszczędności.
(— ) Ko j ,  bu rm istrz .i przew odnicząc3o 
Starostwo w Pszczynie.

L. G. 712/20.
P s z c z y n a ,  dn. 29 m aja 1929 i.

O d p i s .
Na m ocy rozporządzenia P rezyden 

ta  R zeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 
1926 r. Dz. U. R. P . nr. 91 poz. 527 o za
bezpieczeniu podaży przedm iotów  po
w szedniego użytku oraz Rozp, Min. 
S p raw  W ew nętrznych  z 19 lipca 1928 
Dz. U. R. nr. 87 poz. 761, ustalam  po 
w ysłuchaniu opinji Komisji cennikow ej 
dla pow iatu  pszczyńskiego na zasadzie 
upow ażnienia ŚląsKiego U rzędu W oje
w ódzkiego następujące ceny m aksy
m alne:

i
1 kg. chtoba z 70% mąKi żytniej —‘ce

na 50 gr.
r

W inni przekroczenia pow yżej u sta
nowionego cennika ulegną karze a resz 
tu do 6 tygodni lub g rzyw ny  do 10 000 
zł. stosow nie do postanow ień z art. 4 
Rozp. P ie z . Rzeczypospolitej z 31 sierp
nia 1926 r. Dz. U. R. P . nr. 91, d o z . 527.

Starosta: 
w  z.

(—) D r .  R i e s s,
P o w y ższ e  podaje się niniejszem d a  

ogólnej wiadom ości.
M i k o ł ó w ,  dnia 3 czerw ca 1929 r.

Magistral 

(—) K o j, burm istrz.

Zamknięcie dróg w powiecie pszczyńsk,
W  zw iązku z przebudow ą odcinków 

dróg M ikołów—Katow ice i Bzie—P a 
w łow ice zam yka sie ruch kołow y do 
m iesiąca października b r. na tych od
cinkach.

W  czasie przebudow y skierow uje 
się ruch sam ochodow y z Katowic do 
M ikołowa i naodw rót przez Tychy, 
ruch m iejscow y z Katowic przez Ligo
ta—Piotrow ice i Podlesie do M ikołow a 
i naodw rót, zaś dla odcinka P aw ło w i
ce— Bzie skierow uje się ruch kołow y - 
z K atow ic i C ieszyna do Jastrzęb ia  
i W odzisław ia i naodw rót, p rzez W a r
szow ice i K rzyżow ice i naodw rót.

P s z c z y n a  dnia 25. m aja 1929 r. 
Przewodniczący W ydziału Pow iatow .

;(—) D r. J a r o s z.
Pow yższe  podaje się niniejszem  do 

publicznej wiadom ości.
M i k o ł ó w ,  dnia 6 czerw ca 1929 r.

i, M agistrat 
(—)’ K o j (i burm istrz.

Zgrbic&ą książeczkę
wojskową wystawioną przez P. K U 
w Pszczynie niniejszem unieważniam 

/ Kasprzyczki Stefan Mokre.


